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—  II rozkazie Warszawskie go Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za Nr 17 wydanym, zamieszczono:
Magistrat m. Warszawy zawiadomił, że zaraza bydlęca, 
która pojawiła się w Warszawie za rogatką Wolską, 
w cytadelli Aleksandrowskiej i na przedmieściu P ra­
dze, obecnie już nie istnieje. O czem czynię wiado- 
mem Policji. (Gaz. Polic.)

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

W wykonaniu Najwyżej zatwierdzonych na dniu 
12 lipca 1869 r. przepisów o udzielaniu nowych po­
życzek Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Kró­
lestwie Polskiem, podaje do wiadomości właścicieli 
ziemskich, iż rozpocząć już mogą przygotowawcze 
kroki, czyli to do przemiany (konwersji) nieumoźo- 
nej pozyczki Okresu III go, na pożyczkę nową Serji 
i-ej z r. 1869, czyli już zupełnie nowej.

Rejenci przy wydziałach hypotecznych, otrzymali 
.iuż wzory do aktów przystąpienia do Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, Dyrekcje Szczegółowe zaś 
zaopatrzone są stosowną instrukcją, oraz zasobem 
drukowanych szematów, posługiwać mających do o- 
Pisu dóbr, które to szematy są do nabycia w kassach 
dyrekcji Szczegółowych.

Wydawanie Listów Zastawnych na pożyczki i kon­
wersją Listów dawnych na Listy 1-ej Serji z r. 1869,
Rozpocznie się zaraz po wykończeniu wyrobu Listów

1 nowej Serji, który jest usilnie w Dyrekcji Głównej 
Powadzony.

Najpilniejszem zaś zadaniem właściecieli ziem-
Uch (którzyby pragnęli otrzymać pożyczkę, lub da- 

przemienić na nową), jest sporządzenie opisów 
dóbr na wyżej wzmiankowanych szematach, czynność 
a bowiem stosunkowo więcej nastręczyć może zatru- 

Rdnenia, aniżeli spełnienie innych formalności. Szema- 
naznaczone lit. A, (których egzemplarz kosztuje 

j  . °P-) służą dla tych dóbr, których właściciele żą- 
"“Ją jedynie tylko przemiany dawnej pożyczki

zą- 
na no--  -  I  _  J   J  p v u j  v m u  l i t *

Si zaś szematy lit. B, po kop. 26 za egzemplarz) 
JRągają się do dóbr, których właściciele pragną otrzy- 

‘ać Pożyczkę nową, bądź dodatkową, obok przemia- 
J. Pożyczki dawnej na nową, lub z pozostawieniem 

nożyczki trzeciego okresu w dawnych jej warunkach, 
kła i y winny być dokonane z całą ścisłością i do­
godnością, w razie bowiem dostrzeżenia wątpliwości, 
Wan u towarzystwa zmuszone będą zsyłać delego- 
dnw j  Da grunt na koszt właścicieli, dla zebrania 

ntadnych o stanie dóbr wiadomości.

Celem uniknienia straty czasu i kosztów, zechcą za­
pewne Stowarzyszeni dołożyć starania, aby opisy wła­
dzom Towarzystwa składane, wyczerpywały wszystkie 
wiadomości w szematach żądane, tym wszakże tylko 
sposobem Władze Towarzystwa znajdą się w możności 
zasadnego i szybkiego przyznawaniu pożyczek.

Dyrekcja Główna zwraca także uwagę Stowarzy­
szonych, których to dotyczę, iż podług art. 9, Najwy­
żej zatwierdzonych przepisów z r. 1869 przed przy­
znaniem pożyczki w Listach 1-ej Serji z r. 1869, lub 
przed konwersją dawnej pożyczki, wszystkie zaległo­
ści przypadające Towarzystwu, winny być w zupełnoś­
ci zaspokojone, podobnież wypłata Listów Zastawnych 
nie może nastąpić przed uiszczeniem zaległości pozo­
stałej między terminem przyznania a wypłatą pożyczki.

W Warszawie d. 13/25 stycznia 1870 r.
p. o. Prezesa, Jenerał-Lejtnant Gieczewicz.

p. o. Pisarza, Nowosielski.
—761—________________ (Dz. W.)

— Urząd Loterji w Królestwie Polskiem.— Podaje do 
wiadości Kollektorów i Osób interessowanych, że cią­
gnienie lszej klassy 114 Loterji klassycznej, stosownie 
do § 5go przepisów i objaśnień planu, rozpoczętem zo­
stanie w sali ciągnień w gmachu Banku Polskiego, na. 
ten cel przeznaczonej, dnia 27 i 28 stycznia (8 i 9 lu­
tego) 1870 roku, o godzinie lOtej z raną; w dniu zaś 
26 stycznia (7go lutego) tegoż roku, o godzinie lOtej 
z rana, odbywać się będzie w tejże sali ciągnień, pu­
bliczne w obecności osób od Rządu na ten cel wyzna­
czonych, wliczenie w koło 23,500 numerów loterji, 
114-tą składających. Jeżeliby więc kto z obecnych 
przy tej czynności, posiadając przy sobie los zakupio­
ny, chciał przekonać się, czyli numer do wliczenia 
w koło jest przygotowany, może w kolei tego sta, 
z którego los przypada, przed rozpoczęciem wlicze­
nia, mianowicie od godziny lOtej do 1 ltej z rana, za­
żądać nietylko okazania takowego nameru, ale nadto 
przeliczenia całej setki, co nikomu odmówionem nie 
będzie.— Naczelnik Urzędu, Loeschern.—  Sekretarz, 
Noiński: (Dz: Warsz.)
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — — ■— i — m m m m — ■ ■ ■ — i

=  W kościele Opieki Śgo Józefa naprzeciw ulicy 
Królewskiej, obchodzony był w sobotę solenny odpust 
ku Czci Śgo Franciszka Salezego. Wotywę i nieszpo­
ry odprawił JX. Borzewski kapelan miejscowy. Su­
mę celebrował JX. Sotkiewicz kanonik Metropolital­
ny. Słowo zaś Boże wygłaszał wczasie summv JX, 
Lasocki, a na nieszporach JX, Gorzelański. Amatoro-



wie pod kierunkiem miejscowego organisty p. Piotrow­
skiego wykonali mszę trzy-głosową T. Nideckiego, 
a przytem  znakomity nasz wiolonczelista p. Szabliń- 
ski odegrał artystycznie utwory religijne Beriota, La- 
font’a, Pleyela i Dobrzyńskiego.

=  W czoraj odprawiły się solenne odpusty w ko­
ściołach: Ś-go Krzyża, Ś-tej Anny i na Powązkach. 
W innych świątyniach Pańskich odbyły się zwykłe 
»u mmy przy towarzyszeniu śpiewów am atorskich i 
organów. Śpiewom w kościele A rchikatedralnym  
przewodniczył p. A. Kątski, u Ś-go Marcina p. K. 
Chwalibóg, u Ś-go Karola Boromeusza p. Rzepko, u 
Ś-tej Anny bracia Jareccy, w kościele Matki Boskiej 
Łaskawej p. Prohazka, ojciec, i t. p., w innych ko­
ściołach organiści odegrali msze.

=  Wczoraj na odpuście w Powązkach odprawił 
summę JX. Traczykiewicz kapelan 2-gi, a kazanie i 
nieszpory JX. Pleszowski kapelan 1-szy.

—  G — W sobotę o godzinie 5 -tej popołudniu, od­
było się centralne posiedzenie W arszawskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności, w gmachu tegoż Towarzy­
stwa na Krakowskiem Przedmieściu.

Przewodniczący p. A leksander Preyss zagaił posie­
dzenie oznajmieniem o zaszłej śmierci 12-stu człon­
ków, a mianowicie: ś. p. D ra Jana  Kosztulskiego, D ra 
Teodora Heinricha, który przez la t z górą 50 praco­
wał gorliwie dla tej instytucji; D ra Karola Dubarló, 
Ed. D raca , K arola F ickiego, Józefa Łyszkiewicza, 
Ignacego Oppenheima, F r. Radziszewskiego, Al. Mol- 
daura, Antoniego W ieniarskiego, Daniela Tolkmidta 
i Edw. Ludw iga; poczem sekretarz główny Towarzy­
stw a p. K. Dąbrowski odczytał poprzedni protokół, 
następnie zaś prezydujący powitał nowych członków: 
pp. Jan a  E lsnera, Konst. Górskiego, Jana Hakebeila, 
Lesińskiego, D ra K. Karwowskiego, K. Michałowskie­
go, A. Leśkiewicza, Janiszewskiego, Teofila Smoleń­
skiego, którzy podpisali ustawę.

Naczelnik sekcji rachunkowej p. Janiszewski przed­
staw ił projekt do etatu  na rok 1870 i odczytał stan 
kassy.

Prezydujący przedstawił wnioski adm inistracji ogól­
nej, a mianowicie: o zmniejszeniu opłaty od dzieci po 
ochronach z 1% kop. dziennie, na 1 kop. i o zwolnie­
niu 20 dzieci na sto od opłaty; o zaprowadzeniu ochro­
ny dla chłopców izraelitów; o dozwmleniu odrestauro­
wania gmachu po-Dominikańskiego na pomieszczenie 
zakładu sierot chłopców Jachowicza, koszt którego ma 
wynieść według planu przez p. Leona Rakowskiego 
sporządzonego na rs. 900; nakoniec o zaprowadzeniu 
ambulatorjum dla ubogich chorych z miasta.

W szystkie powyższe wnioski oprócz ostatniego je­
dnomyślnie przyjęto.

Zgromadzenie postanowiło udzielić podziękowanie 
p. M. Bersohnowi projektującemu wzmiankowaną o- 
chronę, za wszechstronne poświęcanie się dla dobra 
bliźnich.

W rozprawach nad założeniem am bulatorjum  dla 
biednych, Zabierali głosy: Dr. Józef Katarzyński, Dr. 
Aleks. Dobrzański, Mecenas Ed. Grabowski, K Szum- 
lański i inni, skutkiem  czego prezydujący postawił 
wniosek, czy ma być zaprowadzoną apteka lub nie, i 
poddał go sekretnem u głosowaniu. Jakoż 46 głosów 
było za odrzuceniem wniosku, a 25 za utrzymaniem. 
A zatem ambulatorjum miejscowe m ą istnieć, ale bez 
apteki.

Następnie prezydujący zaproponował publiczne po­
dziękowanie z uwagi na długoletnie, pożyteczne i gor­
liwe spełnianie obowiązków, prezesa wydziału ekono­
miczno-administracyjnego, p. pułkownikowi Ig. Po­
pław skiem u, za takież obowiązki naczelnika sekcji 
gospodarskiej, pułkownikowi Konst. Fiszerowi, za za­
prowadzenie żłobków w Warszawie p. Konst. Józefowi­
czowi i za spełnianie mozolnych obowiązków kassjera 
kassy pożyczkowej p. Józefowi Orłowskiemu; poczem 
wezwał o dopełnienie wyborów -a na skrutatorów  za­
proszono: pp. J. G autiera i K. Michałowskiego. Sekre­
ta rz  odczytał protokół posiedzenia opiekunek pod za­
twierdzenie centralnego posiedzenia, skutkiem  czego 
postanowiono udzielić nominacje na opiekunki sal 
ochron: 1-szej w zabudowaniach po-Dominikańskich, 
dla p. Rawiezowej Melanji; 2-giej przy ulicy Ogrodo­
wej, p. Rodysowej; 5 -tej przy ulicy Wilczej, p. Wolffo- 
wej Eugenji; 7-mej na Pradze; hr. Łubieńskiej Eufe- 
mji; 10-tej na Tamce, lir. Zamojskiej Marji; 15-tej 
przy ulicy Marjańskiej, Kronenbergowej Paulinie; na 
protektorkę kom itetu zabaw p. Blochowej E m ilji; na 
opiekunkę czasowego przytułku ubogich dzieci w za­
budowaniach po-Dominikańskich, p . Zalewskiej Bal­
binie.

Oprócz tego, udzielono nom inacje: na vice-prezesa 
wydziału ekonomiczno - administracyjnego, Grabow­
skiemu Edwardowi; na naczelnika sekcji prawnej, Mu­
szyńskiemu Alfonsowi; na naczelnika, sekcji rachun­
kowej, Janiszewskiemu Ignacemu; na zarządzająaego 
kassą groszową i czytelnią w ochronie przy ulicy Czer­
niakowskiej, Znajewskiemu Ludwikowi; na opiekuna 
cyrkułu IV, Gronauowi Ludwikowi, —  na zastępcę, 
Jabłońskiem u Ludwikowi; do cyrkułu X, Szymanow­
skiemu Józefowi,— na zastępcę, Laskowskiemu Teofi­
lowi; na sekretarza wydziału wsparcia, X. Antoniemu 
Biernackiem u; na prezesa wydziału lekarskiego, Drowi 
Wł. Brodowskiemu; na lekarza przytułku chłopców, 
Drowi Anteckiemu; na opiekuna zakładu chłopców, Pa­
prockiemu Emerykowi; na opiekunów ochron: 1-szej 
w zabudowaniach po-Dominikańskich Wołowskiemu 
W ładysław ow i; 2-giej przy ulicy Ogrodowej, Karas- 
sowskiemu Aleksandrowi: 3-ciej przy ulicy Pańskiej, 
Łęskiemu Ludwikowi. 7-mej na Pradze, Rolbieckiemu 
Nepomucenowi; 8-mej przy ulicy Waliców, Głodow- 
skiemu Feliksowi; na opiekunów tymczasowych przy­
tułków: Morytzowi W incentemu i Kurczyńskiemu S ta­
nisławowi.

Prezesem Towarzystwa Dobroczynności jednom yśl­
nością głosów obrany został książę Ja n  Tadeusz Lubo­
mirski, były zasłużony prezes adm inistracji ogólnej 
Warszaw. Towarzystwa Dobroczynności; vice-prezesem 
pułkownik Ignacy Popławski, reprezentantem  do Ra­
dy Głównej Opiekuńczej, A. Leskiewicz;— i bez bało- 
towania na mocy art. 23-go Ustawy Organizacji we­
wnętrznej, zaproszony został rzeczywisty radca stanu 
Józef Nowicki na członka Towarzystwa.

Na wszystkich innych honorowych urzędach u trzy ­
mano tych, w których miejsce nowi członkowie nie 
weszli. Do pełnienia nadal obowiązków prezesa ad­
m inistracji ogólnej p. A leksandra Prejssa, który od 
25-ciu la t pełni te obowiązki z dobrem instytucji, a na 
wniosek p. Konst. F iszera, uchwalono ochronę VIII 
przy ulicy Waliców położoną, nazwać ochroną imienia 
małżonków Preyssów. Poczem wyznaczono delegację, 
k tóra ma się uilać do księcia Lubomirskiego i uprosić 
go o przyjęcie godności Prezesa Towarzystwa.



Po dopełnieniu przepisanego ballotowania, przyjęci 
zostali na członków Towarzystwa, pp. Dr. Henryk 
Bernarth, Dr Joachim Bartoszewicz, Dr. Filip Cza- 
jewicz, Józef Drahol, Ludwik Gronau, Karol Hein- 
rych, Edward Jarocki, Dr. Józef Kwaśniewski, Ale­
ksander Kraushar, Rzeczywisty Radca Stanu Franci­
szek Kosiński, Ignacy Laskowski, Krystjan Michelis, 
Jan Mieczkowski, Antoni Plewiński, Dr. Aleksander 
Przystański, Franciszek Siatecki, Filip Sulimierski, 
Konstanty Wzdulski, Dr. Juljan Zajączkowski, Stani­
sław Zaleski mecenas.

. ^ — Artyści włoscy, w sobotę, wykonali dotąd
nieznaną u nas operę komiczną Meyerbera: „Odpust 
w Ploermel.u

Jestto sielanka bretońska, oryginalna, fantastyczna, 
miejscami natchniona nawet, ale jako całość zbyt wi­
docznie niejednolita. Twórca eposu: Hugonoci, za po­
tężne miał piersi, ażeby zadą wszy w bretońską fuj arkę, 
mógł wyśpiewać jedną z owych prostych, cząrownyoh 
piosenek, których nagrodą jest uśmiech lub łza.

„Odpust11 przedstawiony po raz pierwszy przed dzie­
sięciu laty w Paryżu, powitanym został jednomyślnym 
prawie hymnem admiracji. Niemcy zaś słuchali go i 
słuchają dotychczas, bez uniesień, z flegmą i często­
kroć nawet głośno twierdzą, że Mayerber jakkolwiek 
był bardzo biegłym rachmistrzem effektów muzycz­
nych, w tym wypadku, przerachował się, wybrał bo­
wiem libretto rażące niekonsekwentnym układem i 
rozwlekłą akcją, a prócz tego, pełne wdzięku pieśni 
ludowe, oprawił w akompanjamenty zaćmiewające ich 
blask słoneczny.

Do najpiękniejszych fragmentów partytury „Odpu­
stu" należą bezopornie: uwertura, piosenka Dinory, 
guy.tańczy przy blasku księżyca ze swoim cieniem, 
tercet kończący akt drugi, pater nos/er na cztery 
głosy, którym się rozpoczyna akt trzeci, oraz arja 
Noela i modlitwa chóralna do Boga Rodzicy, będąca 
eP'logiem opery.

W uwerturze „Odpustu11, Meyerber włada orkiestrą 
w t ■ ôr^eP̂ anem- Osnowa całej opery mieści się 
w tej symfonii wspaniałej, fantastycznej i głośnej niby, 

°r wszystkich bretońskich skowronków...  W prolo­
gu uwertury, najpierw dzwoni piosnka wiejska, potem 
^ychać melodje lasów i pól, a w końcu, potężnemi a- 
£°rdami płynie w jasny lazur wrzawa odpustna i za 

urtyną rozlega się hymn do Najświętszej Panny, ma- 
ł statycznyj w swojej prostocie i rzewnością przenika­
m y  do głębi serca...
si p o tn ie  wykonanie sielanki Meyerbera powiodło 
, § dość pomyślnie, widniało w niem bardzo wiele do- 

ych.chęci, jest więc nadzieja, że następne przedsta­
w ia  zadawalniać bedą w zupełności nawet melo- 
anów wymagających, precyzji i właściwego tempa 
b'egu opery.

w j-ytułową rolę Dinory, lej bretońskiej Ofelij, odśpie- 
k0 łjanua Benati i mocno była oklaskiwaną za wy- 
U nsfnie księżycowej piosenki w akcie drugim. Partję 
cie t śPiewał Pan Rotta, chwilami a mianowicie w ak- 
(g„ tl'zecim starannie. Pan Marcin zaś jako kobziarz, 
sZa ^ ^ p re z e n tu ją c a  żywioł komiczny w operze), zbyt 

rznwał zarówno w grze jak i w śpiewie. 
na • tl,tejszych artystów przyjmowali udział w wyko- 
0ra,  »°dpustu“: panny Kwiecińska i Stankiewiczówna. 

r/k>an Oieślewski.
u «ład sceniczny był bardzo opracowany. Nowe de­

koracje malował p. Pappe, kostjumy zaś odznaczały 
się świeżością i właściwą charakterystyką. . .

Wystawieniem i dyrygowaniem opery zajmował się 
pan Quattrini.

*  *
*

Jednocześnie z przedstawieniem „Odpustu w Ploer- 
mel,“ na scenie teatru rozmaitości w komedji „Szla­
chectwo Duszy" rolę Wilczury grał po raz drugi wy- 
stępujący przed tutejszą publicznością, artysta tea­
trów prowincjonalnych, pan Zamojski.

O siłach artystycznych pana Zamojskiego zaznaczy­
liśmy swoją opinję, po pierwszem jego wystąpieniu 
w „Zemście", powtarzać jej więc dziś nie będziemy, 
a nawet dla braku miejsca nie możemy, tembardziej, 
że p. Zamojski nie przewyższał grą wspomnionej roli, 
ani jednego z jej poprzednich przedstawicieli.

— Q — Dla powiększenia funduszów szpitala dla 
dzieci, tej jednej z najużyteczniejszych instytucji filan­
tropijnych w Warszawie, urządzonym zostanie koncert 
we czwartek w sali Obywatelskiej Resursy. W kon­
cercie tym przyrzekli przyjąć udział prierwszorzędni 
artyści i amatorowie.

Program o ile wiemy ułożonym został z utworów 
wyborowych, nieznanych dotąd i takich, które publicz­
ność tutejsza zawsze rada słyszeć na zabawach mu­
zycznych.

Oprócz muzyki, program urozmaici deklamacja, 
którą wypowie Królikowski.

Urządzający czwartkowy koncert dokładają wszel­
kich starań, ażeby słuchacze unieśli z niego trwałe 
i przyjemne estytyczne wrażenie, i żywią nadzieję, iż 
zacna ich praca uwieńczoną zostanie pomyślnym skut­
kiem.

Wspomnieliśmy powyżej, że szpital dla dzieci, jest 
jedną z najużyteczniejszych instytucji filantropijnych 
w Warsząwie i sądzimy, iż nie powiedzieliśmy za wiele. 
Instytucja ta administrowana bardzo starannie, od pół 
roku przeszło, spełnia swoje posłannictwo z widoczną 
korzyścią dla publicznego zdrowia. W szpitalu ubo­
dzy rodzice znajdują dla swoich chorych dzieci nietyl- 
ko troskliwą opiekę, ale i pomoc lekarską, bez której 
częstokroć w domu, małoznaczna niemoc przeobraża 
się w śmiertelną chorobę.

Podawane też, rapporty w pismach publicznych 
przez administrację wspomnionego szpitala, świadćzą, 
że jego działalność rozwija się pożytecznie z każdym 
niemal miesiącem, że procent śmiertelności pacjentów 
względnie do ich liczby jest bardzo nizkim i co naj­
ważniejsza, że zwiększanie się ruchu chorych, jest wy­
nikiem budzącego się zaufania rodziców do nowej po­
mocy publicznej.

Z powyższych zatem względów, koncert czwartko­
wy powinien, (powtarzamy powinien, ponieważ mówi- 
wimy o spełnieniu obowiązku); zgromodzić do sali 
Obywatelskiej Resursy możliwie licznych słuchaczów.

Ofiara wartości jednej pary balowych rękawiczek, 
lub jednej świeżej kamelji, nie jest przecie tak wielką, 
ażeby jej poskąpić dla tych, którzy cierp ią -

Q— Na wczorajszą, piątą z kolei maskaradę, zebra­
ło się do sal redutowych znacznie mniej domin i fra­
ków niż na dwie poprzednie. I  jak zwykle maskarado­
wi goście przechadzali się po sali głównej, pobocznych, 
bawili się lub... nudzili Wzajemnemi intrygami i w koń­
cu jedni z nich spożywali nieodłączne z maskaradą, 
kolacje z białem, a drudzy powracali do łóżek, przy-



rżekając sobie najuroczyściej, że świat ich nie zobaczy 
w salach redutowych, chyba aż... na szóstej maskara- 
dzie.

O północy, spragnieni wrażeń wodwilowych, śmieli 
się szczerze w Teatrze Wielkim z „Lekcji śpiewu" 
którą udzielał pan Damse, pani Oswaldowej i panu 
Szymanowskiemu—a obojętni na uśmiechy Julji, po­
zostawszy w salach, zadawalniali się dalszym ciągiem 
rozpoczętych intryg. Najsmętniej spędzili kilka go­
dzin wczorajszej nocy amatorowie strojów charakte­
rystycznych. Maski te, bez dowcipu i maskaradowej 
odwagi, zadawalniały się jedynie włóczeniem po sa­
lach i słuchaniem niekoniecznie słodkich epitetów.

Z głośniejszych intryg, usłyszeliśmy jedną wcale o- 
ryginalną. Czarne, moire antique domino, zbliżywszy 
się do eleganckiego fraka, zapiszczało:

— Bałamucie czy ty masz serce?
Zaintrygowany zaś bez namysłu odparł:
— Nie, ale mam coś lepszego: bo rubla...
Dalszego ciągu tej intrygi nie mogliśmy dosłyszeć,

ponieważ ów Adam i Ewa przepadli, jak kamień 
w wodzie, w maskaradowym tłumie...

Reduta wczorajsza, wyrażając się językiem, mod­
nym przed dwudziestu laty, trwała do godziny piątej 
rano.

— S — Giełda W arszawska. Po ogromnie małym 
obrocie handlowym w poprzednim tygodniu panują­
cym, w ubiegłym tygodniu ruch nieco się poprawił, 
jednakże i tak „średnim" nazwać go nie możemy. Tak 
więc zastój w interessach panuje i ociągania w ku- 
pnach widoczne; oczekuje bowiem każdy obniżenia 
kursów, lub znaglouy potrzebą konieczną przystępuje 
do interessu, Przyczyny małego ruchu widzimy i 
w tern, że remessy zagraniczne drogie i trudne do 
sprowadzenia, a czynności wywozu prawie żadne skut­
kiem trwającej zimy. Najważniejszy produkt wywo­
zowy, zboże, obniżyło się w cenie na zagranicznych 
targach, a kupcy mając go dosyć na składach i liczne 
transporty miejscowe, ociągają się w nabyciach.

Przy takich okolicznościach w środku tygodnia, na­
sze kursy nieco się poprawiły, lecz w końcu zeszły do 
dawniejszej cyfry, a napływ ruskich walut do Berlina, 
głównej stacji obrotów naszych, sprawił choć nie 
ogólne,' ale jednakże widoczne obniżenie cen. Tak 
więc na powiększenie ruchu wpłynął większy obrót 
w wekslach na Berlin, Petersburg i Hamburg, chociaż 
mniej nieco kupowano ną Londyn, Moskwę i Paryż, a 
jeszcze mniej na Wiedeń.

Kursa pozostały też same na Berlin (133% i 132% ), 
na Paryż (97,35 i 97, 20), a tylko na Wiedeń obniży­
ły się skutkiem większego offarowania o % % do 
% % , to jest ze (109% i 109) na (109 i 108%).

Obroty w papierach procentowych, były bardzo 
ograniczone, kiedy względnie do poprzedniego tygo­
dnia obrót wynosił prawie trzecią część tylko. Wpraw­
dzie kupowano akcje drogi Terespolskiej, które w po­
przednim tygodniu wcale były nie traktowane i nieco 
więcej akcji Drogi Warszawsko-Wiedeńskiej; lecz 
mniej daleko listów zastawnych i obligów Towarzy­
stwa Kredytowego, a listy zastawne rossyjskie i bilety 
Banku Cesarstwa wcale nie odbywały operacji.

Przy tak małym obrocie obniżenie w notowaniu pa­
pierów prawie ogólnie nastąpiło, gdyż za wyjątkiem 
obligów Kolei żelaznej Warszawsko - Terespolskiej, 
wszystkie niżej znaczono.

Obniżenie więc nastąpiło w listach ząstawnych se- 
rji pierwszej o % % , przeszły bowiem z (94,68 i 
94,35) na (93,93 i 93,60); co do serji drugiej, to po­
dobnież z (93,68 i 93,35) na 92,93 i 92,60), na li­
stach likwidacyjnych obniżenie widzimy tylko o % % , 
gdyż zeszły z (76 ,94  i 76,64) na (76,69 i 76,36). Po­
życzka preinjowa, której losowanie serji drugiej nad­
chodzi, także obniżyła się i to o 1% , serja pierwsza 
z r. 1864 będąc w poprzednim tygodniu notowaną po 
155, w końcu ubiegłego tygodnia stała tylko 154, s e ­
rja zaś druga za 1866 ze 155 Va na 154%.

Obligi Towarzystwa Kredytowego pozostały prawie 
bez zmiany, gdyż zeszły ze (100,75 i 100,50) na 
(100,75 i 100,33).

Tylko więc obligi Drogi żelaznej Warszawsko-Te­
respolskiej podniosły się o 1% t to jest ze 106 na 107 
i 106,25.

Na giełdzie naszej dosyć mówią, a nawet podobno 
i zabierają się do zapisania się na jakąś (choć pewnie 
niewielką) summę, na nową pożyczkę rossyjską, ozna­
czoną na 12 miljonów funtów ster. Pożyczka ta już 
jest zatwierdzona w dniu 9 (21) stycznia r. b. jest pię­
cioprocentową, a cena subskrypcyjna oznaczoną jest 
na 80%- Na zapisy oznaczone są dnie: 27, 28, 29
i 31 stycznia r. b.

oo Dziś o godzinie 1. w południe w lokalu JW. 
Prezydenta miasta, odbyło się posiedzenie oddziału 
kuchen tanich.

oo Wczoraj jak zwykle liczne grono amatorów lżej­
szej muzyki nadełniło salon Resursy Obywatelskiej, 
celem wysłuchania koncertu orkiestry warszawskiej 
pp. Lewandowskiego i Kuhnego. Koncert rozpoczął 
poważny „Polonez Obywatelski" Moniuszki, w części 
drugiej wykonaną była piękna uwertura z opery „Ray­
mond" Thomasa i „Śpiew do kołyski" na kwartet 
Yogta. Część trzecia rozpoczęła się kaprysem heroi­
cznym „Przebudzenie się lwa" Antoniego Kątskiego 
a dalej wykonaną została uwertura z opery „Fra-Dia- 
volo“ Aubera. Dobrze, że na niedzieluych koncertach 
pomiędzy polkami i walcami spotkać się można z kil­
koma poważniejszemi utworami, gdyż przy obecnym 
karnawale tych polek i walców i tak zbyt wiele się 
słyszy.

oo Jutro w klassie rysunkowej, w gmachu uniwer­
syteckim, odbędzie się sprzedaż starych książek i ko- 
persztychów.

oo Z dniem jutrzejszym rozpoczyna swe czynności 
kassa zaliczkowa w lokaiu p. Temlera.

oo Od rana do zmroku chodnik na moście żela­
znym po prawej stronie idąc do Warszawy, w dniu 
wczorajszym przepełniony był ciekawymi przypatru­
jącymi się mniej więcej zręcznym szermierkom na 
łyżwach kilkuset młodych ludzi, którzy od strony 
Pragi swoje gonitwy i harce. A i na stawach Łazien­
kowskich nie brakło zwoleiyiików łyżwowej ślizgawki 
i znajdują się pomiędzy niemi prawdziwi artyści, któ­
rzy sztukę jeżdżenia na łyżwach posunęli do wysokie­
go stopnia wydoskonalenia.

oo W bieżącym tygodniu słyszeliśmy o bardzo wie­
lu projektowanych zabawach tak publicznych jak 
prywatnych.

oo W sobotę, w godzinach rannych, przy spuszcza­
niu wagonów kolei konnej z Krakowskiego Przed” 
mieścia ku mostowi żelaznemu, jeden z nich zdaje 
się, że zawcześnie puszczony, najechał na inny przed



nim  jadący, który się w ykoleił. K onie się  p otłu k ły , 
a u p ierw szego  w agonu dyszel zo sta ł złam any. W y ­
padek ten  n astręcza m yśl, że  gdyby b y ły  urządzone  
sy g n a ły , przy tej ko lei, zapob ieg ło  by to  wypadkom , 
bo znowu wczoraj przed dom kiein żelaznym , na  zjeź- 
dzie , om nibus idący z P ragi sp o tk a ł się  z postępują­
cym  z góry, jeden z nich  się w ykoleił. Szkody  
w praw dzie żadnej n ie  b y ło , lecz  osob y siedzące w  om ­
nibusach m iały  n iem ało  zak łop otan ia  i strachu naw et.

o o  W  sa li uniw ersyteckiej we W rocław iu , w  dniu  
2 0 ty m  b. m., daw ało  koncert na fortepjanie dwoje 
cudow nych dzieci rodem  z K alisza . P jan ista  M aurycy 
K okczyński, liczy  obecnie dziesięć la t w ieku, a  siostra  
jego  Józefina, zaczęła  rok jedenasty . O czekujem y na  
tych  a tystów ... gdy dorosną.

oo  M iłośn icy  sztuki w K aliszu pertraktują z p. A. 
T rapszo, D yrektorem  tam ecznego teatru  o u tw orzen ie  
K om itetu  teatra lnego , k tóryby k ierow a ł w ydzia łem  
artystycznym  sceny. K om itet rzeczony, m a s ię  po­
dobno n iezad ługo ostateczn ie  uorganizow ać i rozpo­
cząć zam ierzoną pracę.

o o  Że na chodnikach ślizgo to n ie  now ina, żę  skut­
k iem  tego niejeden jak A nteusz zm uszony jest objąć 
m atkę ziem ię w ram iona, szczęśliw y jeże li, z tych  u- 
cisków  w yjdzie ca ło  i zdrow o, o tern tak że  w iedzą czy­
te ln icy  i nieraz z w łasn ego  prześw iadczenia . W czoraj 
tedy na u licy  W aliców  zdarzyło  się  cóś podobnego, je­
gom ość jak iś p oślizn ą ł się, upadł, i  n ag le  w k o ło  n ie ­
go u k aza ły  się  p łyn ące ze  w szech  stron  strugi, które  
b iły  w n iebo  arom atyczną śp irytualn ą  w onią. Żeby  
zaspokoić od razu ciekaw ość zbyt m oże dom yślnych  
czy te ln ik ów , pow im y, że potop ten  pow stał z rozb i­
tych 4  butelek  wina, k tóre jegom ość ów m iał przy so ­
bie jed n ą w ręku, a trzy w k ieszen iach . K ilku  prze­
chodniów  zatrzym ało  s ię  w ciągając chciw ie w s ie ­
b ie tę  woń ponętną. Jeden m ia n o w ic ie  w id zą c  resztkę  
sm akow nego nektaru tu łającą  się jeszcze  w nadtłu czo- 
nej butelce, jed n ą ręk ą  dopom ógł upadłem u do po­
w stan ia , a  drugą podn iósł zarazem  spód butelk i i w y­
ch y lił z niej resztę  soku w innej jagody, za zdrow ie 
w łaściciela . A  u czyn ił to  w uroczystem  p ełn em  po­
szanow ania m ilczeniu , chociaż jeże li k iedy, to tym  r a ­
zem otw iera ło  się  stosow ne pole do im prow izacji.

o o  A n gie lsk ie  d ziennik i donoszą, że  jak iś N iew ia ­
dom ski og łoszon y zo sta ł królem  przez Kafrów.

oo  C iągle donoszą nam  z różnych m iejsc W arszaw y  
® Wypadkach zaczadzenia mniej lub w ięcej szkodliw ych. 
M iędzy innem i opow iadano nam , że w jed nym  z do- 
® ów  stróż napaliw szy w piecu, nazajutrz zrana zn a le ­
ziony zo sta ł bez duszy w łóżku.

° o  Jutro przypada dzień  pierw szy m iesiąca  R oz- 
chodesz, zw anego u starozakonnych Ador.

00 W czoraj o godzin ie 1-ej w południe użyty  zosta ł 
p0 raz p ierw szy po długiej pauzie, organ przy kaplicy  
P- Jezusa w koście le  Ś-go Józefa Oblubieńca. Organ  

Przez używ anie i czas b y ł m ocno uszkodzony, re- 
stąuracyj zaś jego  i nastrojenia d op ełn ił tutejszy orgar- 
PPstrz pan L eopold  B lom b erg .
, , 00 D ziś odbędzie się balletow anie na  now ych C złon- 
, 0w w R esursie K upieckiej, a  jutro w R esursie  O by- 

atelskiej.
, f °  Jednocześn ie prawie z żyrandolam i w sa lach  re- 
utovvych, z a b ły s ła  wczoraj na p ó łnocno-zach odn iej 
ronje horyzontu , krw awa łu na  pożaru. P ożar ten , 

. rbuchł w dom ach N r 2 2 8 4 i 22 8 4  A przy u licy  M iłej 
z°iszczy ł w przeciągu  około  dwóch godzin m ieszczą­

ce się w tam ecznym  podw órzu zabudow ania gospodar­
sk ie i znaczną część  ogrodu ow ocow ego. S traż ogn io ­
wa zapobiegając szerzen iu  się n iszczącego żyw io łu , 
pracow ała en ergiczn ie z praw dziw em  pośw ięceniem . 
W śród gorejących belek , dzieln i żo łn ierze  wraz ze  
sw ojem i dowódcam i, uw ijali się z bosakam i i toporam i 
nie bacząc ani na skw ar otaczających p łom ien i, ani na  
istn ą  fa lę  isk ier, spow odow aną prądem  w iatru. Pom oc  
ratującej straży , n ieśli także i przybyli na  m iejsce n ie ­
bezpieczeństw a okoliczni m ieszkańcy. Jedni dopom a­
gali jej w pracy pom pow ania wody z sik aw ek , drudzy  
rozryw ali bosakam i p a lące  się dachy i ściany, a  inni 
znów w ynosili ruchom ości z  zagrożonych lokalów . B liż ­
sze szczegó ły  o tym  w ypadku podam y w dniu jutrzej­
szym  z urzędow ego źródła.

00 W czoraj o godzin ie 12-tej odbyła  się w R esursie  
O byw atelskiej próba koncertu , który dziś na cel do­
broczynny p od dyrekcją p. T roszla będzie w ykonany  
w ieczorem .

00 Zdaje się, że  zapow iedziane bale m askow e na cel 
dobroczynny, przyjdą już w krótce do skutku.

00 W  dniu 21 styczn ia  r. b. w  K aliszu , pew ien u- 
czeń  z klassy II-g iej tam tejszego gim nazjum , w szedł 
n iezn a czn ie  na lód ciem ny to je s t  św ieży, a zatem  
słab y , k tóry za łam ał s ię  pod nim , i to w m iejscu, 
gdzie porą letn ią  sta ła  łazienka. G łębokość wody w y­
nosi tu  stóp 8. N a krzyk dzieci, jeden  z w yrębujących  
lód p osp ieszy ł z  tyczk ą  i zd o ła ł w yratow ać ju ż  pra­
wie ton ącego  m łodzieńca. Zdarzenie to  przekonyw a, 
iż b y łoby do życzen ia , aby w ytk n iętem i b y ły  m iejsca  
do ślizgaw ki i aby już na nich n iew yrębyw ano lodu.

(K aliszanin)
00 Ś m iertelność w K aliszu pow iększyła  się w tych  

czasach z powodu pojaw ienia się  gorączk i tyfoidalnej, 
tyfusu i o sp y . W  r. 1869  zaszczep iono w pow iecie ka- 
liszsk im  ospę ochronną 4 ,3 4 1  osobom  p łc i obojga.

00 D la dogodności U golinów  pow racaiących z  ba­
lów , rautów  lub herbat tańcujących bez k o lacji, 0- 
prócz dystrybutorów  pączków  i k ie łb asek  parowych, 
snują s ię  nocn ą porą po m ieście roznosiciele faworków. 
K arnaw ałow e te  przysm aki zabezpiecza rów nież jak  i 
pączk i, od m rozu poduszka w kratki lub w n ieregu ­
larne p a sk i. F aw orkarze zaczep iają  przechodniów  ry- 
m ow anem  w o ła n iem : „Chruściki pulchne i tanie, do­
bre na obiad i na śniadanie."

00 W ed łu g  repertoaru na bieżący tydzień  w Teatrze  
W ielkim , ukażą się następujące nowości: we środę 0- 
pera V erd i’ego „Trubadur“, przez artystów  w łoskich; 
w piątek , dram at p. E . L ubaw skiego: „Żyd“; a w so ­
botę opera D o n izetti’ego „Lukrecja B orgia“, na benefis  
panny B. M archisio.

00 W  osta tn im  N rze „T ygodnika Illu strow an ego1*, 
pom ieszczon ym  zosta ł portret pani Salom ei Palińskiej 
w roli: M iss M ulton, która należy do najśw ietniej­
szych  kreacji tej utalentow anej artystk i.

—  N a rzecz ochrony dla ch łopców  izraelskich, za  
egzem plarze d ziełk a , pod tyt: „Z życia żydow skiego, 
obrazki i  szk ice" , nad esłan o  na ręce  p. Jakóbą Gold- 
szmita, od p. H . G elda rs. 1; Ludwika Szm ideck iego  
z N ow ej A leksandrji (P u ław ) rs. 1; Jana G rabow skie­
go rs. 1; K sięda Jana K rupińskiego z Sandom ierza  
rs. 3; od księgarza L essm anna, za sprzedane pojedyn­
cze egzem plarze rs. 3. P ien iądze te , jak  nam  don o­
szą , pow iększy ły  fundusz z łożon y  w dniu w czorajszym  
przez p. G oldszm ita, ną  rzecz ochronki w T ow arzy­
stw ie D obroczynności.



=  Od wydawcy dziełka pod tyt: „Z życia żydow­
skiego, obrazki i szkice11.—Poczytuję za swój obowią­
zek uwiadomić szanowną publiczną, iż dochód zo 
sprzedaży dziełka mego netto w ilości rs. 135 k. 10, 
czyli złp. 900 gr. 20, złożyłem w dniu dzisiejszym 
w kassie głównej Warsz: Tow: Dobroczynności, jako 
fundusz etatowy, na założyć się mającą ochronę dla 
chłopców wyznania Mojżeszowego. Dalsze wpływy re ­
gularnie uiszczać będę.— Jakób Goldszmit.

oo W Sobotę opuścił prassę „Przewodnik W ar­
szawski informacyjno-adresowy,“ na rok 1870, uło­
żony i wydany przez p. W. Dzierżanowskiego, Naczel­
nika wydziału informacyjno-adressowego.

oo Dziś na ulicy Nowolipkach, przystąpiono do na­
prawy zepsutych ru r wodociągowych. Tak zwana ślu­
za pękła, skutkiem czego woda pod ziemią zaczęła 
uchodzić: dla naprawy więc takiego uchodzenia, zie­
mię musiano rozkopać, wodę nabiegłą powylewać i do 
dalszych napraw przystąpić.

oo Wczoraj o godzinie 4-tej po południu liczne gro­
no złożone z rodziny, krewnych, przyjaciół, kolegów 
w zawodzie artystycznym, dziennikarzy i autorów d ra ­
matycznych, odprowadziło zwłoki ś. p. Borawskiej 
na cmentarz powązkowski. Tam nad grobem świeżo 
otwartym, chórzyści Teatru Wielkiego zaśpiewali sm u­
tnie;— ldlka nowych łez sierocych stoczyło się do głę­
bokiego dołu; zm arznięta ziemia głucho odbiła się o 
wieko trumny.... i epilogowi trajedji czy komedji życia, 
stało się zadość. Ale ostatnia posługa oddana przy 
grobie, powinna poprzedzić tylko spełnienie świętsze­
go i ważniejszego obowiązku. W mieście żywych ś. p. 
zm arła  pozostawiła sierot kilka, dla których szlachet­
n ie zebrać należy nie grosz jałm użny poniżającej, ale 
kolektę przyjazną i bratnią, w której będzie współczu­
cia wiele, pieniędzy, ile kogo stać. „Kurier W arszaw­
sk iu na początku w swojem imieniu zapisuje piętna­
ście rubli.

— W cyrkule Sobornym, w domu pod N r 359, po­
dejrzany o wściekliznę pies, ukąsił swego pana, Klep- 
czyńskiego, w rękę, który leczy się w swojem miesz­
kaniu; pies zaś zabity na miejscu i zabrany przez 
uprzątaczy; przytem o dopełnienie na psie rewizji we­
terynaryjnej, odniesiono się do Urzędu lekarskiego.

— W  cyrkule Sobornym, kupiec Kadychson wiózł 
trzy skrzynie zapałek chemicznych, jedna z takowych 
skrzyń będąc źle zapakowaną, na rogu ulicy Nalewki 
i Długiej, pękła, zapałki rozsypały się na ulicy i przy­
gniecione kołem , zapaliły się, lecz natychm iast uga­
szone zostały. (Gaz. Polic.)

—  Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego11, 
bezimiennie rs. 1 dla studenta uniwersytetu na wpis; 
od J. K. kop: 30, od Anieli S. rs. 1, bezimiennie rs. 2 
dla Antoniego Tomaszewskiego, czeladnika szewckiego.

Jego Cesarska Wysokość Ks. Jerzy Maksymiljano- 
wicz Rom anowski, Książę Louchtenbergski w przejeź- 
dzie z zagranicy, wyjechał do Petersburga.

—  Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajor K arda- 
szew ski, ż Cesarstwa; Radca Tajny Pobiedonoscew, 
z Petersburga.

— Wyjechali w Warszawy: Jenerał-M ajor Sawicz. 
do Kazania; Radca Tajny Pobiedonoscew, do Łomży.

-j- Maria z hr. Tarnowskich, hr. Małachowska, o- 
patrzona ŚŚ. Sakram entam i, przeżywszy la t 63, za­

snęła w Bogu d. 27 b. m. i r. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w kościele Śgo Krzyża we wtorek dnia 1 
lutego, o godz. 1.0-ej z rana, poczem nastąpi wypro­
wadzenie zwłok do grobów familijnych w Borkowi­
cach, z exportą do rogatek Jerozolimskich, na które 
pozostałe rodzeństwo zaprasza Krewnych Przyjaciół i 
Znajomych.

-f We wtorek t. j. dnia 1 lutego, w 8-m ą rocznicę 
śmierci ś. p. Leopolda Sumińskiego, Rzeczywistego 
Radcy Stanu, odbędzie się w kościele Śgo Alexandra 
o godz. 9-tej wotywa żałobna, na k tó rą  pozostała 
wdowa wraz z dziećmi Przyjaciół i Znajomych za­
prasza. — 752—

-f Ju tro  o godzinie l i  tej rano, w kościele Śgo A n­
toniego, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. Mikołaja i Marji z Dubisskich małżonków Hara­
simowiczów. — 742—

=  Ju tro , dnia lutego r. b., jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Józefa Skarżyńskiego, Obywatela 
miasta Warszawy, odbędzie się żałobna Wotywa w ko­
ściele Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o go­
dzinie 9tej rano; na k tó rą  pozostała wdowa, Fam ilję, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. — 764—

-f Ju tro  w kościele A rchikatedralnym  Śgo Jana,
0 godzinie lOaj z rana odbędzie się wotywa żałobna, 
za spokój duszy ś. p. Ludwiki z Czekierskich Kamiń- 
skiej, jako w rocznicę jej śmierci, na które Rodzinę
1 Przyjaciół zaprasza się.  ̂ — 770—

-f Franciszka z Kamińskich Kośmińska, wdowa, 
em erytka, opatrzona ŚŚ. Sakram entam i, po przeżyciu 
lat 62, w dniu 29 b. m., żyć przestała. S troskani sy­
nowie i córka, zapraszą Krewnych i Przyjaciół na 
żałobne Nabożeństwo, w kościele Śgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, w dniu jutrzejszym, o godz: lOtej 
rano; oraz na eksportację zwłok, tegoż dnia o godzi­
nie 3cięj po południu, z kaplicy przy tymże kościele, 
na cm entarz powązkowski odbyć się mające. — 765— 

Ś. p. Ewa z Zaleskich Sarnecka, właścicielka dóbr 
ziemskich Kodeń i Kopytoń, przeżywszy la t 80, opa­
trzona ŚŚ Sakram entam i, zakończyła życie doczesne 
w domu Córki swojej, we wsi Czarna, dnia 30 stycznia 
1870 r. W ciężkim smutku pogrążen i: syn, có rk a , 
zięć i wnuki', zapraszają Krewnych i Przyjaciół na 
eksportację zwłok, ze wsi Czarna, d. 2-go iutego, o d ­
być się m ającą do kościoła parafjalnego w Jakóbowie, 
a następnie na nabożeństwo żałobne i pogrzeb w dniu 
3 lutego r. b. w Jakóbowie. — 786—

------- o o O g g o o o — ---
^  W dniu 29 b. m., w kościele Śgo Jana  A rchika­

tedralnym  o godz. 7ej wieczorem, pobłogosławiony zo­
sta ł przez JX. Seroczyńskiego związek małżeński, po­
między p. Antonim Wernerem, Pisarzem  Sądu A p ela ­
cyjnego Królestwa Polskiego, a panną Józefą Kar- 
niewską.
■a— fMjgjj— j

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Ostatnie posiedzenia Ciała Prawodawczego fran- 

cuzkiego, były nader ożywione. P- Thiers odpowia­
dał p. Forcade w przedmiocie trak tatów  handlowych 
a niektóre jego wyrażenia wywołały' burzliwe rek la ­
macje przeciwników.

„Journal offieiel1 ogłasza okólnik Olliviera z d. 28 
do prokuratorów jeneralnych. M iniester określa in ­
strukcje, jakie swym podwładnym udziela, w następu­
jących słowach: „Pozwólcie panowie, ażeby, wszystkie



rodzaje zapatrywania się na czynności nasze, mogły 
znaleść wolny od wszelkich przeszkód sposób wyraże­
nia się, i pozostawienia zdrowemu rozsądkowi opinji 
-publicznej, powierzane dotąd policji zadanie utrzym a­
nia moralnego porządku. Z drugiej strony powinni­
ście z całą surowością dochodzić obrazy cesarza, 
podburzania do zbrodni i wykroczeń i nie znesiecie czy 
to w dziennikach, czy na ulicach, czy na zgrom adze­
niach nic takiego, coby mogło na serjo zagrozić utrzy­
maniu porządku11.

Stan zdrowia królowej angielskiej polepszył się nie­
co: bóle newralgiczne ustąpiły  chwilowo, i J. K. Mość 
była w stanie odbyć przechadzkę na świeźem po­
wietrzu.

W austrjackiej radzie państw a objawiać się zaczyna 
rozdwojenie. Deputowani z Tyrolu niemieckiego zło­
żyli swoje m andaty „z powodu niezgodności istnieją­
cej pomiędzy zasadami konstytucji, a prawami Tyrolu:1* 
deputow ali zaś z Tyrolu włoskiego oświadczyli, iż po­
zostają nadal w radzie stanu i dochowują wierność za­
przysiężoną konstytucji.

Arcyksiążę Karol-Ludwik, powrócił już do Wiednia, 
z wycieczki, jaką  przedsiębrał na dwór berliński. Przy­
jęcie było świetne, serdeczne i z taktem , gdyż nie od­
bywano żadnych parad wojskowych.

Pojekt adressu bawarskiej, rady pańskiej zawiera o- 
świadczenie najformalniejsze nieufności względem ga­
binetu księcia Hohenlohe. W projekcie tym powie­
dziano, że zaufanie wtenczas powróci, kiedy królowi 
uda się znaleść na doradców korony ludzi, posiadają­
cych zaufanie króla i kraju jednocześnie.

„Północno W schodnia Korrespondencja11 donosi, o 
pierwszych objawach agitacji, panującej w królestwie 
Wirtemberskiem przeciwko prawu wojskowewu, na­
rzuconemu przez Prussy. Naczelnicy stronnictw  zwo­
łali partykularystów na naradę do Bietingheim . Zgro­
madzenie oświadczyło się jednomyślnie za odwołaniem 
Praw uchwalonych w r. 1866 i popierało w tym duchu 
Pet.ycję, na której każdy spieszy położyć swoje na­
zwisko.

---------------ooo§§<X>o---------------

P A S  O B B I O M Y .

Pewien oryginał w Kalifornji k aza ł sobie zrobić 
Pas stanowiący kartaczówkę, który będzie go bronił 
^  razie gdy tłum  napadnie na niego.

Pas ten najeżony jest m ałem i kulkami umieszczone- 
trzy, jedna na drugiej, a wszystkie tworzą ba- 

terje w liczbie czterech do sześciu. Sprężyna ułatw ia 
Wystrzał ze wszystkich na raz, to jest od 12 do 18 :
stl'załów.
kto^ cllwiłi użycia tego pasa, dość podnieść suknię, 

ora go pokrywa i baterje już gotowe. Niewiadomo 
y \ kobiety będą nosiły podobne pasy.?? 

ktć â^że tu  wziąść za kołnierz taką  chodzącą redutę, 
ra w oka mgnienieniu zrobi z człowieka sito!

Redaktor, W. Szymanowski

dam^ k om ite t Towarzystwa Resursy Kupieckiej zawia- 
o p a ’ że w R esursie Kupieckiej dnia 5 lutego r. b ., 
jąc uł ie 9eJ wieczorem, odbędzie się wieczór tańcu- 
fczen czł ° nkńw Towarzystwa i ich rodzin, z zapro-

niami przez tychże gośćmi. Bilety wydawane bę­

dą w Resursie w dniach 3, 4 i 5 t. m., to jest: czwar­
tek, piątek i sobotę, od godziny 4ej do 7ej po połu­
dniu, każdego dnia.

— Kom itet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, 
zawiadamia, że w dniu 5 lutego r. b. danym będzie 
trzeci z kolei wieczór tańcujący dla Członków i ich 
rodzin, na który bilety wydawane będą w kancellarji 
Resursy w dniach 3 i 4 lutego od godziny 6 tej do 9tej 
wieczorem, zaś w sam dzień zabawy bilety wydawane- 
mi nie będą. D yrektor A. Kropiwnicki.— Sekretarz 
J. Chromiński. (1—3)

Z arząd  Stowarzyszenia Spożywczego „MerkuryA 
Zawiadamia, że wszedł w stosunek rabatowy o sprze­
daż dla Stowarzyszonych, lekarstw  i wszelkich p rze­
tworów aptecznych z aptekam i pp. Bicblera H enryka, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 1289, K uśm ierskiegoFran­
ciszka, przy ulicy Chłodnej N r 766; Sadowskiego Syl­
westra, przy rogu ulic Bielańskiej i długiej N r 576 i 
Sciborowskiego Józefa, na Nowem Mieście pod Nr 
341. Stowarzyszeni kupujący w tych aptekach otrzy­
mywać będą m arki zwrotne opatrzone głoską B. — 
Prezes, A, Nagórny. — Członek Sekretarz. A. Mako­
wiecki. — 762—

— Stowarzyszenie Spożyweze „Merkury“. Sprzeda­
je w swych sklepach cukier po obniżonej cenie; nadto 
wyborne sery sluckie po kop. 25 za funt. — 763—

—  Ponieważ koncert i bal w Grójcu na dochód 
szpitala doskonale się udał, którego świetność poduo- 
siły toalety dam z pierwszorzędnego magazynu war­
szawskiego pani W., obok pudru przypominającego 
czasy p. Pompadour, jak  niemniej gościnne przyjęcie 
przez Członka prezydującego, mamy nadzieję, że i 
następne bale będą nierównie świetniejsze. Przeto 
dobrzeby było, aby który z p. fryzjerów warszawskich 
zechciał na czas karnawałowy zamieszkać w Grójcu.

— 747— J. K.
—  Zarząd dóbr Żarki.— Z dniem dzisiejszym, otw ar­

tą  została na Nowym Świecie, nie dochodząc Ordy­
nackiego (Nr 68 nowy), główna i wyłączna sprzedaż 
znanego oddawna piwa, wódek, likworów i araku z fa­
bryk żareckich, i takowa uskuteczniać się będzie ka- 
żdodziennie podług cennika fabrycznego, o czem po­
dając do publicznej wiadomości, uprzedza się zarazem 
panów zwolenników żareckiego piwa, iż takowe tylko 
w zakładzie rzeczeczonym sprzedawane, jako pocho­
dzące wprost z Żarek i opatrzone cechą tejże fabryki, 
za oryginalne uważane być powinno,— wszelkie zaś 
podrabianie etykiet przez innych sprzedawców do tego 
nieupoważnionych, dochodzone będzie na drodze prawa.

 _______________ — 769—

— Znalezione na placu Zielonym kluczyki, odebrać 
można w Redakcji „Kurjera Warszawskiego**.

DONIESIENIA- 
N O W Y  P E N S J O N A T

ASIOUA ‘ K lU I  I * .
we Wrorłnwin,

przyjmuje Uczniów wyznania mojżeszow. go; przygotuje ich 
do W yższej Szkoły Handlowej, jako też do wszystkich Za- 
kładów naukowych. W ykłada im język hebrajski, ruski, 
polski, fraccuzki, angielski; udziela im korrepctycje we 

wsze kich  p rz e d m io ta c h  szkolnych i w muzyce.
Bliższe wiadomości  raczy udzielić W -źny Rabin T yktyn, i 
W -żoy Dr Sztajnhauz, Dyrektor W yższej Szkoły Handlowej 
w Wrocławiu. (3 —3) — 561 —



E

W  dniu 22 Stycznia (3 Lutego) 1870 roku, o go- 
| I j  dżinie 10 z ran a , sprzedane  będą w T ry b u n ale  Cy-

 g Ł w iln y m  w W arszyw ie w W ydziale I, dwie N ieru-
y U M iB  chomości w W arszaw ie.
a) N ieruchom ość N r 1179, przy ulicy Pańskiej położona, 

k tó rej licytacja rozpoceaie się od summy rs. 1668 kop. 37, na 
w adium  złożyć należy kwotę rs. 7 50 i

*) N ieruchom ość N r 1178, rów nież p rz y a lic y  P ańsk ie j po ­
łożona, k tó rej licy tac ja  rozpocznie się od smarny rs 1 0 0 0 , 
a  wadium  wynosi rs 6 0 0 .

B liższe objaśnienia i w arunki przejrzeć  m ożna w K ancel- 
la rji P izarza  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie i u podpisa- 
nogo P a tro n a  w W arszaw ie, p o d N r 552/3 (nowy 24) przy u . 
licy Długiej zam ieszkałego.

J ó z e f  ś l z w a r e e n b e r g ,  Patron .
(1— 2)__________________________  ~  773 —

P otrzebny  je s t  zaraz

Z Ą D O A,
do niew ielkiego dom u, przynoszącego dochodu rocznego rubli 
900, z kaucją  częścią w gotowiznie, a  częścią w sum m ie h i ­
potecznej, ze stosownym w ynagrodzeniam . W iadom ość b liż ­
szą powziąść m ożna przy ulicy Dzielnej, pod N r I190D, do 
I 2 z*raaa i po południu do wieczora, w m ieszkaniu  R ządcy.

(1 — 1) — 771 —

Skład Zegarków G-enewskich
BI. J . A ie ilT IN O W I C Z A ,

ulica K rólew ska, w narożnym  domu Wg.> B eyera , N r 412a, 
rekom enduje  w ielk i a ssortym ent Z e g a r ó w  s a l o n o ­
w y c h  z najśw ieższych modeli, złoconych, pod kloszam i, F a ­

bryk  F ran cu sk ich , po cenach bardzo  przystępnych.
__________________________ ( I — o)______________— 673—

Sielaw y A ugustow skie, J e s io tr  
wędzony (Bałyk), B lln ogi E lb lągsk ie  
na  b ary łk i i sz tuk i, W ę g o r z  rolowany, 
Siem ga  na funty i pudy, P a sz te ty  

S trasburgsk ie  różnej w ielkości, S łon in a  W ęgierska, Sa­
la m i prawdziwe W eroneskie, B lan n o lad y  i P a a tlły  
w rozm aitych  gctunkach , C zekolady ,,B allego,“  H o­
m ary  w puszkach, E k stra k t na zupę rakow ą, d k l e r  
Aj a p an a  żó łty  i zielony, K aw ior  prasow any w puszkach, 

o trzym ał
Skład U lu  i Delikatesów  

A. BOC^UET,
w Gm achu T eatra lnym .

( 1 — S) — 7 5 9 —

Zgubiono !j
Nagrody Rs. 25.

P rzed  k ilku  dniam i p rzechodząc od A lei 
Ujazdowskiej do ulicy Insty tu tow ej, zgubiono 

   H o lczyk  brylantow y, z G ruszką b a r­
dzo piękną perłow ą b ia ła  Na złocie wyryte są następu jące  
w yrazy : A aeott 1869. Ł askaw y Z nalazca zgłosić się 
zechce na  ulicę Czystą, N r 4 i5 a , dom P. Szymanowskiego, 
do S tró ża  F ranciszka , k tó ry  mu wskaże Osobę od k tó rej 
za  zw rotem  zgubionego przedm iotu  o trzym a powyższą n a ­
grodę. ___________  C2~ 3)___________ — 6 8 2 —

B N a 08 tatu icm  polowaniu, odbytem  dnia 26 b. m 
■r .. to je s t  w Środę, w lasach N iepnrętsk ich , własno- 

Scią JW  H r. M aurycego Potockiego, będących, przypadkiem  
zam ienioną zo sta ła  zupełnie nowa D u b eltów k a , kon­
strukcji L efaucheux, berlińskie j fabryki, na  tak ąż  dubeltów kę 
pochodzącą z fabryki w arszaw skiej B eckera. U prasza  się m- 
niejszem o zwrot zam ienionej brom  do k lubu myśliwskiego 
w W arszaw ie na rogu Saskiego placu, gdzie właścicielowi j e ­
go broń w łasna zwróconą będzie. ( I — 3) 767 ___

KANTOR, WEKSLTJ
Ł lilii

P la c  B an k ow y, B r 955,
ubezpiecza R ossyjskie P rem jow e Pożyczki 

od s tra t  am ortyzacyjnych,

PO KOP. 1 »
od sztuki.

Ciągnienie II-giej Pożyczki odbędzie się w d. 1 (13) M arca r. b.
(1— 6) — 755 —

Ostrygi Ostendzkie
i O p S O g f e  codziennie św ieże, otrzym uje S k ład  W in, D e- 
fctjjiSKM TAliS likatesów  i Towarów K olonialnych, Sowlti- 

la k leg o  i Saulca, (dawniej E. Koelichena).
(9 — 0) — 334—

Ś w ie ż y  transport ̂ O ST R Y G  
O stendzkich  i  H o lsztyń sk ich ,
otrzym ał Skład  W in i D elikatesów , 

A nton iego  S tęp k o w sk ieg o .
,9 9 —0) — 6990— (11593:

TEjIX B  w i e l k i .
D ziś: DIBO R AH  (drugi raz) czyli O dpust 

w  P l o e r m e ł ,  O pera w ioska
Ju tro : CÓRKA ŹLE STRZEŻONA. -  D Z IE ­

SIĘĆ? CÓR NA W YDANIU.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: 6EIJBY PANIEŃSKIE czy li BI.4CNE- 

TYZM. SE R C A .-O D Ł C D K I I POETA.
Ju tro : PABIIĘTNIK1 SZATANA.

A L K A Z A R .
D ziś: „M ojżesz"

Początek  o godzinie 7% . 
(l — ii -775 —

KUKS UIBł.»W WARSfAWSBIfcJ.
Dnia 19 (31) stycznia 1870 r.

Blouety t Papiery.
P ó ł im perjały  Ros: rs. — k: — rs  —k. —
D ukaty  Hollend: rs. — k. — rs. — k. —
Obligi skarbow e 1 00  rs ., (prócz kup:)
L is ty  Z ast: 3 okresu , I. s. za  rs . loo  
L isty  Z ast: 8 okresu , I I  a. za  rs. 100  
Obligi T ow arzystw a K red: Z iem skiego
L isty  likw idacyjne za  rsr. lo o ...............
Bilety B anku  C esarstw a z ro k u  i860  
Nowa Ros: pożyczka prem : z r. 1864 

,, ,, ,, z r. 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  sztukę 
A kcje Drogi żel: W arsz:-B ydgosk ifj,
Akcje Głów: Tow: Ross: D róg żelaz:
Akcje D rogi żelaznej W arsz:-T erespol:
Obligacje ko lei żelaznej T erespclsk ie j 
Akcje Kolei Zel: F ab r: Lódz: .

%  L is ty  zastaw ne rossyjskie . . ■
W artość  kuponu bież: od L is t Z ast rs: — kop. 41%
Od Likw idacyjnych rs. — kop *5%

Berlin. W eksel lo o  t a l : 2 m. rs 119 kop: 47%  rs. H 9 k o p  25 
Londyn. 3 M. 1 fu n t s t:  rs: 8 kop: 15 rs. 8 kop. 13 
P a ry t.  W eksel 2 m. za  Joo fr: rs: 97 k. 50 rs. 97 k. 35 
ff'iedeA . W ek: 2 m. za  150 w. a: rs . 98 k . iq  rs. - - k. —

Żądano] P łacono
R ub le  i kop: er.

93 76 93 43
92 76 92 43

100 67 100 83
76 68 76 35
88 50 88 —

153 75 153 —
154 — — —

66 — — —
72 — — —

107 — 106 50
— — — —
— — __ —

107 25 _ —

W  D ru t t u i  K n rje ra  W arszaw skiego-— z * p o sw o le n io n  C leaunry B ando  wuj.

DODATEK.



DODATEK tl o KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 23.
/  Poniedziałek.—  Dnia 19 (31) Stycznia.— Rok 1870.

Świeżo opuściły p ra ssę : M azur BOHATER, i Polka 
c z a r o d z i e j k a ,  przez J .  P taszy ń sk ą , i są, do na ­
bycia : w K sięgarni G ebethnera  i Wolffa, przy rogu ulicy Czy- 
litej, w K sięgarni i Składzio nu t Sennew alda, przy ulicy M io­
dowej, oraz u  A ndta, w Ł odzi. (2— 2) — 619__

Zniżenie ceny z Rs. 3 na Rs. 2!
Opiekun Domowy, pism o tygodniow e, obrazkow e, 

poświęcone rodzinom  polskim.
Broszurowany kom plet za rok  1869, rs. 2 . Nabyć m o­

żna w znaczniejszych księgarn iach  i w by łej R edakcji, u lica 
Ogrodowa, N r 828.

Sk ład  główny w księgarni G abrjela  C entnerszw era, róg  
M arszałkow skiej i K rólew skiej, N r 1065c. Pojedyncze kw ar­
ta ły  odstępują  się pokop . 50.

(1—34 _  753 -

(2— 3)
T  ert spoi. 

' — 716 —(D. W.)

Licytacja na lokal.
W  dniu 30 Stycznia (11 L utego) 1870 r. o dodzinie 2 -ej 

z południa, na  gruncie nieruchom ości w W arszaw ie, pod N r 
“i i i ,  p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście położonej, w lo k a ­
lu dawniej p rzez  cuk iern ię  G ro h n erta  zajm owanego, odbę­
dzie się g łcśua in plus licy tacja , na  jednoroczny najem  te- 
Boż lokalu.

L icy tacja  zacznie się od ceny rocznej rs. 1575. W adjum  
uo licytacji oznaczone na  rs, 300 w gotowiźnie, m a być 
płożone do rą k  kom ornika licy tację odbywającego, a tym, 

torzy się p rzy licytacji n ie u trzym ają , bezzwłocznie zwró- 
c°nem będzie.

L okal m ożna obejrzeć codziennie, za  zgłoszeniem  się do 
r^ jsc o w y c h  stróżów . W aru n k i licytacyjne i bliższe obja- 
®n‘enia, są do p rzo jrzen ia  w k ance lla rji mojej w W arszaw ie  
*!rzy u licy  S to -Je rsk ie j, w dom u pod N r 22 nowym, u trzy ­
mywanej i na  m iejscu u W  go Zielińskiego.

W arszaw a, d n ia i7  (29) S tycznia  1870 r.
Napolęon mierkowakl, Kom ornik. 

  ( l — 3)  — 756 —(D. W )m Ogłoszenie zFarbiarni,
. ,  Mam honor zawiadom ić Szanowną Publiczność, jak o  za- 
. ad mój farb iarsk i, dotychczas istniejący pod firm ą L . Ha- 

ertta s  syn, p rzy  ulicy Granicznej N r 967 od dnia 8 S ty ­
r i a  r. b,, przeniesiony zo sta ł na  ulicę B ednarską  pod N r 

drugi dom od K rakow skiego-Przedm ieścia, gdzie R a- 
Fclczsrskft

dff farbow ania i p ran ia  wszelkie ga tunk i m ate- 
•Jb jak o  to: jedw aane, w ełniane i m ieszane, o raz  garderoby  

§zkie i dam skie do p ran ia  i odśw ieżania, bez p ruc ia  tako-, 
roboty z najw iększą akuratnośeią  i p rędkością  wykona- 

^  po cenach um iarkow anych, 
do d a ję  do publicznej wiadomości, jak o  rzeczy oddane do

farby  oddaw na, gdy nie będą w ykupione najdalej w trzech  
tygodniach, sprzedane będą, zatem  polecam  je  pam ięci Sza- 
nownej Publiczności. *

Ludwik Habermas, stu
( 1 - 3 ) — 846 - 1

M agazyn Mód przy ulicy D ługiej, pod 
N r 592, ma do odstąpienia pół sk le ­
pu, w każdym  czasie, na  jak iko lw iek  p ro ­
ceder, byleby nie na  tak iż  m agazyn. W ia ­

domość tam że. ( l - l ) — 745 —

O B W IE SZ C Z E N IE .

Komora Aleksandrowo
biniejszem  ogłasza, iż w dniu 26  po 30 Stycznia (7 po 11 
Lutego) j .  b , sprzedaw ane będą w W łocław sku przez p u ­
bliczną licytację, Towary skonfiskow ane, oszacowane razem  
na Rs. 5,ooo, a m ianow icie: W yroby w ełniane, baw ełniane, 
‘diane, o raz  inne różne  tow ary . W yż wspomnione przed­
mioty sprzedaw ane będą każdodziennie od godziny 1 le j ra - 
no do 4ęj po pcłudniu . 13 — 3 ) — 476—

Zarząd Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej.

Z aw iadam ia O soby interessow ane, że  przedm io ty  pozosta- 
Wionę w k w arta le  4-tym  r. z. przez passażerów , odebrane 
być mogą za  udowodnieniem  własności, od Zawiadowcy S tacji

W ykazy  tych przedm iotów  zn ajdu ją  się do p rzejrzen ia  
u Zawiadowców S ta c ji: Praga, Siedlce, Luków  i

,  M agazyn i F ab ry k a  W yrobów  J u b i­
lersk ich  A u gu sta  Lange, przy u- 
licy K rakow skie-Przedm ieście podN rem  

440, na  p ro s t R esursy  O byw atelskiej od la t w ielu ist- 
tniejący, zaopatrzony zo sta ł we wszelkie nowości wza- 
k res ju b ile rs tw a  wchodzące. Przyjm uje wszelkie obsta- 
lunki i napraw y, oraz kupuje  s ta re  z ło te  i sreb rne  
przedm ioty, b ry lan ty  i w szelkie kosztowności, a  to  po 
cenie ich rzeczyw istej wartości. 4 . L A N G E .

(1— 6) -  757 —

1AKŁAD
FOTOGRAFICZNY

przy jednej z głównych ulic 
w W arszaw ie, 

do nabycia  każdego czasu, 
bez pośrednictw a os b trzecich. 
W iadom ość w R edakcji „K u- 

(1 — 10) — 750—rje ra  W arszaw skiego."

Do sprzedan ia  za przy- 
J S l I  §  s tęp n ą  cene,

T B r f  MEBLE MAHONIOWE.
§ 1 V 1 E Ż E « 0  F  A !« i« \ l  t .  j .

G arnitur rypsem  k ry ty  sk ładający  się z K anapy, 2 F o ­
teli, 6 K rzeseł, S to łu  p rzed  kanapę, 2 S tolików  do k a r t, 
2 Szafy rozb ierane i Szafka do bielizny, 2 L u s tra , większe 
i jedno  m niejsze oraz; 1 K ozetka, 6 N apoleonek sk ó rą  a- 
m erykańską krytych, B iurko, Komoda, 2 Ł óżka , to a le ta  du ­
ża , szesląg skórą  praw dziw ą k ry ty , tak że  k red en s jesiono­
wy na ko lor orzechowy i stó ł rozsuwany, S dywany 
1 firanki do 8 okien 1 t. p. Przy  u licy Z łote j N r 
(26  nowy), w parterow ym  dom u od frontu , wchód przez 
dodw órze u dzierżaw cy dom u. (8— 12) — 221— (15090)

Wyprzedaż Hebli
pa eenle kosztu,

1 M agazynie w dom u P. G rodzickie­
go na  K rakow .-Przedm ieściu, N r 4 i i  (nowy 7). Z  po­
wodu nagrom adzania ciągle z własnej fabryki zw ięk­
szającego się zapasu , urządziłem  w yprzadaż m ab lipo  ^  
cenie kosztu, a  mianowicie G arn itu ry  orzechow e i m a- £  
honiowe, oraz wszelkie inne m eble od naj wy kw int- \  
niejszych aż do najtańszych, ta k , że wszelkie żąda- ^

> nia zaspokoić mogę. T a m ż e  potrzebny je s t  I  c z e ń  m 
do sto larza, w wieku od la t  14. (3—6) — 616— \

- r p L ——^  Z powodu zm iany okoliczności je s t  do
sprzedaniaTTfP' F O R T E P I A N ,

w najlepszym  stanie, fabryki Hofera, o 7-miu oktaw ach, z u ­
pełn ie odpowiadający najwyszukańszym  wymaganiom m uzy­
ków, za cenę rs. 2 1 0 . Obejrzeć m ożna przy ulicy Nowy- 
Sw iat, pod N r 1285, w lewej oficynie na  3 p ię trze , m iędzy 
godzinam i 3 a 7 . - T a m ż e  potrzebny je s t  Chłopiec do 
handlu, dobrego prow adzenia, um iejący czytać i p isać od  13 
do 15 la t m ający. (1—3) _  7!)1 _



Z powodu wyjazdu jes t do sprzedania 
„ / '««ł  F o r t e p i a n  w dobrym stanie fabryki

K ralla o 7-min oktawach, Szesląg, dwie 
Napoleonki, Biurko, Stolik do kart, prócz tego trzy Stoliki, 
sześć krzeseł wyplatanych, dwie Szafy, Łóżko, M aterac wło- 
sianny, Kufer do rzeezy i sprzęty kuchenne.

Wiadomość przy ulicy Ogrodowej, Nr 20 nowy, na dole 
z bramy na prawo, Nr 2 -gi.

Widzieć można codziennie od godziny 11-ej z rana do 
5-ej po południu.

Są także do sprzedania książki matematyczne, dla kursu 
uniwersytetu, i „Kłosy11 oprawne od początku ich wydawni­
ctwa. W reszcie mieszkanie powyżej wskazane: złożone
z 4 ch Pokoi i Kuchni, jest do odstąpienia od Wielkiej Nocy. 

(3—3)1 — 677 —

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI.
PP. GRIMAULT & Comp.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub­
stancji znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w  piersiach, katary uporczywe. Cu­
kierki te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna, 
używają się dla uśmierzenia mocnego kaszlu (po­
łączonego z odpluwaniem i kokluszem).

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
Q rjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego, Ferd.Aug. 
d  Gallego i Ludwika Spiessa; w Wilnie w aptece 
2 Chrościckiego, w Kijowie w aptece P. Marcińczy- 
j  ka. (9—29) -  9,003—(16,917)

Dnia i (13) Stycznia r. b. otworzyłem przy ulicy Nowy- 
Swiat, wprost Sto Krzyzkiej, pod N r 74 nowym, obok nowej 
P iekarni Pana Łapińskiego,

K 1 H Ł 1 D  
Wódek, Spirytusów, Likierów 

i Araku,
ze znanej powszechnie Dystylarni 

K A R O L A S C H N A I D E B
Sprzedaż odbywa się po cenach fabrycznych, o czem mam h o ­
nor donieść Sz. Publiczności. EDWARD A R R A 8 C H .

(3 -3 )  — 628 —

TRUDNE TRAWIENIE 
BÓLE ŻOŁADKA

Uleczenie niezawodne p r te t  u tyc ie
W I N A ,  S Y R O P U  i P I G U Ł E K

Z PEPSYPN Y  I DIASTAZY P .  CHASSAINQ 
Te trzy preparata których smak bardzo przy- 

jemnv są jedyne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne. — 
W P aryiu , arenue Victoria, 2; w Warszawie w skła­
dach materyalówaptecznych PP. Gallego i Spiessa; 
w Poznaniu w anteee Doktora Mankiewicza.

(29—52 —5057 —(8282)

Potrzebny jest zaraz

Guwerner na wieś,
w odległoś.i 49 wiorst (7-miu mil) od W arszawy, który by 
raogł przysposobić chłopczyka do Klassy Ii-e j Szkół Rządo-

na ulicy Krzywe-Koło, Nr 12 nowy, 
w mies kaniu Sąchockiego, od godziny S-oj do 5 -ej po po­
południu. (3—3) — 704 —

W. Józefa IVowakewtkn, która
przed laty 17-stu była w Cerkowiszczacb, 
W itebskiej Gubernji, proszona jes t w wa­
żnym interesie widzieć się z D rem  H  

mieszkającym obecnie w Warszawie. (2 —2 ) —724—

• — • • • » (

I  PIGUŁKI SCORDIUM,
Maść doktora Andre Łebel, autora monogra- 

fji hemoroidów, ulica de 1’Echiquier, Nr 14 w Pary­
żu. KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.

Skład w W arszawie u A. F . QALLE.
(51 — 104) —5506— (9642)

Magle zupełnie nowe,
są do sprzedania z miejscem lub bez miej­
sca, przy Placu Sgo Aleksandra, Nr 7 no­
wy. Wiadomość u Stolarza w tymże domu.

(2—3) —635—

yiAiiiyiyiy
Świeży transport

BKOYI m yśliw­
s k ie j  p erk u ssy ).

---------------------& nej, (Lrfaueheux,
iLniarustra, oraz Pistoletów ,

1 R®w°łwerów rozmaitej wielkości wraz z nabo- 
I jami i P isto letów  pokojowych (Flobert), 0 - 

trzymałem z Belgji i sprzedaję takowe z zaręczeniem 
za dobreć i po cenach nader umiarkowanych 

J u l jon W eissblum , Optyk, 
ul. Nowo Senatorska, Nr 477a, obok Apteki.

(4—6) _ 614—

& H 1 n s r  n s n n s r n s r n i f i  n s r n
Summa Rs. 900,

potrzebna jest do spłacenia długu hipotecznego Nr 
1 szy, domu murowanego w Warszawie. W iadomość 

w Magazynie Knpeluszy M ęzkith, przy ulicy Wierzbowej u 
Pana Gorczyckiego. ( l—3) — 758  —

|  Władysława fiednawshiego,
O p rzy  ulicy Miodowej, Nr 497c, w domu W. Bujno, 
-  otrzymał rozmaite przedmiota karnawałowe, joko to 

Perfum  francuskich Lubina, Pivera, orąz ulubio 
ne Yiolet de Parm ę i Ylangylau Pinaud’a.
Perfum  angielskich Atkinsohna.
K lm m el’a i Baylay’a E s bouquet.
W a c h l a r z y  balowych i do teatru , drewnianych, 

najnowszych modeli.
Spinek do koszul i Szpilek do krawatów. 
Broszy, Kolczyków i Colies czarnych, oraz z no 

w ego złota, 
liornety teatralne 
AWachlarzyki bukietowe.
Orderów cotilionowych.
K efraich lsserów  Atkinsohna ang. do teatru  i 

na bale.
(1—6 ) — 650 — ri

5ESZSESHS2SE57H5iaB5HSHSHSZSHSZH5JSH5JSESZSBH?ćit

m w m
przy stacji kolei Warszawsko-Bydgowskiej, w mieście po- 
wiatowem, je s t do wydzierżawienia. Bliższą wiadomość po- 
wziąść można w Składzie W in i Delikatesów A. Bocqueta
w gmachu teatralnym.

Win 
(1 - 3 ) — 758 —



— III —

IVlepraktykowana taniość drzewa
MAGAZYNU DRZEWA BUDOWLANEGO i OPA­

LOWEGO

T. Idźkowskiego,
przy ulicy Dobrej między wodociągiem i łazienka­

mi dawniej Ciemskich, Nr 2813 (nowy 16) 
Zaopatrzywszy się w znaczny transport drzewa ni­

szowego suchego w sążniach, mam honor zawiadomić 
Sz. Publiczność, iż sprzedaję sążeń kubiczny dobrze 
ułożony, rzetelnej miary bez odstawy po rs. 7, z od­
stawą po rs. 7 kop. 75. Dostawa powyższa uskutecz­
nia się bezzwłocznie. O rzetelności Sz. Publiczność 
będzie mogła przekonać się na miejscu

(2 - 3 )  - 6 5 9 -

i m m m m m e u i s B i s i r i s i
D e  S k ł a d u  T o w a r ó w  11 o s a y j s k l e i ł ,

za Żelazną-Bramą, w Gościnnym Dworze, pod Nr 1, 
nadszedł transport

KAWIORU
świeżego Astrachańskiego, mało solonego;

Ł o s o s i a  wędzonego i marynowanego, S e r d e l t  maryno- 
auych w słojach, M i n o g o  w  Rygskich, K a r u k u  ry- 

J*e8°i A V I z lk l ,  C i r o a z k u  i S e r a  zielonego, B u l j o -  
u  w kilku gatunkach, C i r z y b ó w  suszonych, oraz O b u ­

w i a  ciepłego damskiego i męzkiego — JT. H u c h a r k l n .
( s—6) — 617 —

■>Q U Ł f t W A K G O  S K E A B t )

B, miEKWIGDlilHOWA,
, przy ulicy Senatorskiej, w doma W-go Piotrowskiego, , 
»pod Nr 496, trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nad 
iszedł znowu transport K A W I O R U  świeżego Astra- 
- ańskiego, zupełnie mało solonego i prassowaeego ta-' 

kir,goż, oraz S l o m g l  mało solonej.
1 * —*) —705— B . M i e d w i e d n l k o w . '

D w a  M a g l e ,
jeden W iedtński, drugi Angielski, 

oba w dobrym stanie, są do sprzedania, 
adomość pod Nrem 1582, ulica Jerozolimska, na miejscu.

(2 — 2) —695 —

^łłiUUUJUUJLliUbfJUUUULJUUUU^
w  Niniejszem mam honer donieść, iż otworzyłem przy 
^  'dicy Nalewki w domu pod N r 2251 (nowym 35). r®

3  Handel Win i Towarów Kolonjalnych 5
tt7etnn!'ej przeniosłem dawniej utrzymywany w domu l9 

go Portner pod Nr 4i3d i®

3  kantor Loterji i Dystrybucję Cygar
V  * i te  prowadzić będę pod firmą:

5  Pol a a  o  a r a  a a ą a
i* a si® względom Sz- Publiczności i upewniam

“ "borem Towarów i ich tannością, utrzymać będę 
hciał położone we mnie zaufanie o które dziś proszę.

h e \ i i y k  co  h u .
W szelkie obstalunki od największych do

-  najmniejseych, odsyłam do mieszkania w na- >*, 
Upnym dniu po odbiorze zamówienia.

< V ^ - J L , 4 ~ 15) — 10 ,110— (15,961) J
1 * ̂ nnrT irT T T T T T T irT innrT irY irir^

W MLECZARNI, świeżo otworzonej, w p a ­
łacu Dyzmańskich na P o ­

dwalu, można dostać m leka prosto od krowy 
w godzinach od 7ej do 8ej rano, od i2 e jd o  le jw po- 
łuduie,od 7ej do 8ej w wieczór. Dla dogodności ku- i 
pującycb, w porze dojenia będzie można także do­
stać na dole w oborze, mleka zbieranego i śmietanki. 

(3—3) — 692 —

Są do sprzedania:
Dwie KARETKI podwój­
ne i jedna poczwórna, używane, 
oraz k ilk a  par SANEK,

w Fabryce Powozów M Hertla, przy ulicy Długiej, wprost 
Cerkwi. (3 — 3 ) — 576 —

TE&OEOCZIY
P R A W D Z I W Y

i nader przyjemny w smaku

SPlESSA

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do 
składu aptecznego

9
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Sw. An­
drzeja na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, 0 - 
raz we wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa 
i Królestwa po cenach stałych, na ten rok zniżo­
nych
NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opa­

trzona je s t etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu.
(31—0) —8,941—(14,376)

mm KARPIŃSKIEGO
Ulica Elektoralna w Warszawie,

TRAN LEKARSKI oczyszczony w najlepszym  
gatunku , sprzedaje po kop. 60, TRAN zw yczaj­
ny w ydzielany parą, po kop: _ so . S k łady  istn ieją  
w wielu A ptekach  na prow incji, w K ró lestw ie  i C e­
sarstw ie. Osobom biorącym  w w ięk szych  ilo śc ia ch  o d ­
stępuje się  odpow iedni rabat.

y  W. KARPIŃSKI.
€ (3 - 10) - 558 -



—  IV —

Z powodu ważnej okoliczności, je s t  do sp rze­
dania Pianino palisandrowe, praw ie 
zupełn ie  nowe o 7-miu oktaw ach, z całym

  _  blatem  m etalowym i szprejcam i, z pierwszej
zagraniczne; fabryki, z aDgielsbą m echaniką najnow szej kon­
stru k c ji i fasonu, ozdobne, silnie zbudowane, z tonem  tak  
pełnym  i silnym  ja k  w fortep jan ie , z zaręczeniem  dobroci i 
trw ałości na la t  k ilka , za  bardzo  przystępną, cenę. W iado­
mość w każdym  czasie, przy ulicy Czystej, N r nowy 4, w do­
mu R adw ana, N r m ieszkania  7. (1— 2) — 719 —

] | 
hu

IŁ»  magazyn Wyrobów Żelaznych I §ta-

f lowyeh W. CEYERA, przy ulicy Now y-Swiat, 
w Domu Z arządu  W ojskowego, w prost K opern ika  p o ­
leca: _

» ŁÓŻK A  Ż E L A Z N E  sk ład an e  angielskie, o d zn acza ­
jące się w ielką trw ałością  i p rzy stęp n ą  ceną, oprócz 

®  tych znajdu ją  się zawsze na  sk łedzie  w wielkim wy- 
m  borze i zapasie  Ł Ó Ż K A  Z E L A Z N E  z fab ryk i M inte- 
M . ra  i sp rzedają  się takow e po cenach sta łych  fabrycz- 

9  nycŁ' ( ! — 6 >
lo s

— 732 —

•-------------- —® = « a

Zgubiono! I

tansona,

B R O S Z K A  z brylantów  w srebro  i zło. 
to  oprawna, zgubioną zo sta ła  w dniu 25 b. m 
wieczorem , przy wysiadąniu w bram ie  podjaz 
dowej W ielkiego T ea tru . Z nalazca raczy zwró 
cić za stosowną nagrodą, do dom u D ra  Na 

przy Zielonym Placu, N r 1369, m ieszkania N r 2 
( 3 - 3 )  — 698 —

P rzy  ulicy Podw al pod N rem  484, w tak  zwanym  m ie j­
scu : „pod N ow ym -M ostem ,“  je s t do wynajęcia w każdym  
czasie _____

n a  W esela  i Zabawy. W iadom ość w R estauracji.
(3 — 3)______________— 613—

Z powodu wyjazdu je s t  do odnajęcia każdego czasu  do 1 
L ipca  r. b:

M I E S Z K A N I E ,
przy  ulicy G órnej, pod Nrem  20 (7 nowym), złożone z 2-ch 
pokoi, salonu, niszy, kuchni, góry osobnej, drw alki i p iw ni­
cy za  cenę znacznie od kontrak tow ej zniżoną. T am że kto 
m a do zbycia dwa łó żk a  żelazne, sk ładane , m oże nadesłać  
swój adress wraz z ceną. (2— 3)_______ — 694—__________

TRZY SHŁEPI
z dw om a pokojam i, w k tó ry ch  odd aw n a  m ieszczą się Z a ­
k łady  sto larsk ie , do w ynajęcia od W ielkiej nocy, w domu 
pod N rem  501  (592), od strony ulicy Podwal. N adto w tym ­
że dom u od ulicy D ługiej do w ynajęcia  od tegoż czasu 
SKLEP, z jednym  pokojem , gdzie m agazyn strojow , 
(może być w ynajęty i w cześniej), i pięć Pokoi z p rz e d ­
pokojem  i k u ch n ią  od fron tu  na  2 -giem  p iętrze .

(2— 3) — 657 —

J e s t  do$sprzedania w m ieście gubernjalnem

S H Ł E P ,  .
m ieszczący W sobie tow ary  kolonjalne, tru n k i zagraniczne^ 
o raz  inne tow ary. Życzący sobie zaciągnąć bliższej w iado­
m ości, zechcą się zgłosić na Nowy-Swiat, N r 48, do m iesz­
k an ia  pod N r 17. (1 ®) 754

Do w ynajęcia od Igo K w ietnia r .  b., 
w dom u N r 10 (1739), przy P lacu  Sgo 

W f m & r  A le k sa n d ra : l s z e  piętro od frontu,
złożone z 8-u lub 9-u Pokoi, z B alkonem , 

P rzedpokój, K uchnia, S ta jn ia , W ozow nia i wszelkie m ne do ­
godności; a Pokoje, Przedpokój, K uchnia; oraz Loka­
le Kawalerskie. Bliższe szczegóły na miejscu.

( 2 - 3 )  — 726—

WEKSEL na zlecenie B. Segalla, do wy- 
sokości Rs. 189 Kop. 67, na B. M ayersona w L u ­

blinie ciągniony i na  ruskim  papierze  stemplowym wystawio­
ny, po zaakceptow aniu takow ego w L ublinie, n a  trak c ie  z te ­
goż m iasta  do W arszawy zag inął. U prasza się Z nalazcę o
zwrot tegoż W ekslu , z k tórego nie będzie m ógł odnieść ż a ­
dnej korzyści, gdyż w m iejscach, gdzie należy , właściwe o- 
strzeżen ia  poczynione zostały. W eksel złożyć wypada u p o d ­
pisanego, Magazyn towarów galan tery jnych  i zegarów, w W ar­
szawie przy ulicy Nalewki pod Nrem  2244A utrzym ującego.
(2 — 2) — 721— Isaac Brodzkl

D nia 27go Stycznia, we C zw artek, m iędzy godziną 6tą i 
7mą w ieczorem , jad ąc  u licam i: S to K rzyzką, Placem  D zie­
c ią tka  Jezus, Szpitaluą, B racką, A leam i, do Nuwego-Swiatu, 

zgubiono

Kołnierz duży Elkowy,
czarną podszew ką na m aszynie stebnow any, 

Ł askaw y Znalazca raczy zwrócić do R edakcji „ K u rje ra  W a r ­
szaw skiego,u za nagrodą, jeżeli żądać  będzie. (I —3) — 723— 
umowy. (2—4) — 737—

, D nia  15 (27) b. m. i r , w ieczorem , w prze- 
jeździe  z Pragi, wysiadajac na K rakow skiem - 

  Przedm ieściu, obok kolum ny Zygm unta, u ro ­
niono P € » r t e - e y j ę a r * ,  w którym  znajdow ało się k ilka  
sz tuk  cygar, oraz  b ile t wolnej jazd y  drogą żelazną  z W ilna 
do W arszaw y i z pow rotem .—Łaskaw y znalazca raczy zw ró­
cić P o rte  cygars w raz z biletem  na  ulicę K rólew ską, w do­
m u H esse, do m ieszkan ia  W -go T auner, za  sow itą nagrodą. 

( l — l)_______________________________ — 743 —

W  przejeźdz ie  z ulicy Przechodniej do 
j W olskich rogatek  i napow rót, zgubiono k o ł -  
' n l e r z  H k u n k t o w y  od salopy. Ł a ­
skawy znalazca . raczy  takow y zwrccić za 
nagrodą, pod N r 951 lit. f., u lica P rzechodnia  

do W łaśc ic iela  domu.
( l — i) — 766 —

Nagrody Rs. 3.
W  dniu  25 b. m , w ieczorem , na Nowym- 

— Świ eci e,  zaginął p ies z rassy  m ieszanej ch a ­
rtów  angielskich, żó łto  kasztanow aty , końce łap e k  i ogona 
b ia łe . Ł askaw y znalazca raczy  daC wiadomość, na  P lac  
Z ielony, dom W -go Hr. Zam ojskiego, N r 10  nowy do R zą d- 
cy dom u. ( 3—3) 702

D nia 28go S tycznia  zginął

Pies  W y ż e ł  duży,
-----------  m aści siwow ato-perłowej, ze łł*®1? * uszami
kasztanow atem i i tak iem iż  p lam am i n a  bokach, z ogonem 
grubym , m iał czerw oną n a  szyi O bróżkę. Z nalazca raczy go 

odprow adzić do H otelu  P a ry z k ie g o , do Rządcy.
(2- 3)  — m -

m
W  Ł az ien k ach  z koszar Grodzióskiego 

p u łk u  huzarów

zginęły dwa Charty,
- tych  jeden  czarny augielski z b ia łą  p iersią , a drugi siny 
kosm aty, zwyczajny. K toby odprow adził ich do wzm ianko­
wanych koszar, o trzym a przyzw oitą nagrodę.

( l - S )  -  748 -

W drukami Kurjem Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządową


